




Pora �s�c�h�o�w�a��� �f�a�B�s�z�y�w�e� gwizdki • • pan Jest, e �s���d�z�i�o�?�!� 
- �S���d�z �i �a� na boisku �m�o�|�e� �z�r�o�b�i��� wszystko. Trzeba z nim �|�y��� w zgodzie. Nawet �j�e�|�e�l�i� w �j�a�k�i�m�[� meczu �w�e�z�m�i�e� �s�t�r�o�n��� przeciwników, nie �n�a�l�e�|�y� 

�~� sprawy �n�a �g �B�a�[ �n�i�a ���.� �P�r�z�e �c�i �e �|� za �t�y �d�z �i �e �D� �n�a�s�t���p�n�y� mecz, a pan .,sprawiedliwy" ma kolegów ... - �m�ó�w�i��� �d�z�i�a�B�a�c�z�e� pilkarscy z mniejszych klubów 
naszego regionu, którzy �c�h�c��� �z�a�c�h �o �w�a ��� �a�n �o�p�i �m�o�w�o�[�� �.� - Panie, �g�d�y�b�y�[�m�y� ujawnili nazwiska, �j�u�|� jutro �m�u�s �i �e�l�i�b�y�[�m�y� �o�d�e�j�[��� ze sportu. Klub nie 
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�m�i �a�B�b�y� racji bytu. Oni nie �z�a�p �o�m�i �n�a�j���. �. �.� · 

Z podobnymi wypowiedziami spoty­
kamy �s�i��� niemal po �k�a�|�d�e�j� kolejce ligo­
wej. Zawsze znajdzie �s�i��� ktof"skrzyw­
dzony '. Czasami �s��� to stwierdzenia 
przesadzone. �D�z�i�a�B�a�c�z�e� klubowi �c�z���s�t�o� 

�s�t�r�o�n�n�i�c�z�o�[�c�i��� �s���d�z�i�e�g�o� �t�B�u�m�a�c�z��� �n�i�k�B�e� 

�u�m�i�e�j���t�n�o�[�c�i� i �p�o�r�a�|�k�i� �p�i�B�k�a�r�z�y�.� Nie za­
wsze. �Z�d�a�r�z�a�j��� �s�i��� przypadki, kiedy rze­
�c�z�y�w�i�[�c�i�e� brak obiektywizmu arbitra 
wypacza wynik meczu ... 

�P�r�z�y�k�B�a�d� idzie z góry 
O korupcji w �[�r�o�d�o�w�i�s�k�u� �s���d�z�i�o�w �­

skim mówi �s�i��� na �p�r�z�y�k�B�a�d�z�i�e� wszyst­
kich klas rozgrywek. Nawet mecze 
o �n�a�j�w�y�|�s�z��� �s�t�a�w�k���,� �d�e�c�y�d�u�j���c�e� o tytule 
mistrza kraju, �b���d�z� Pucharze Polski, 
zdaniem dobrze zorientowanych bywa­
�j��� "drukowane" ... Oto kilka �p�r�z�y�k�B�a�d�ó�w �.� 

Przez kilka �m�i�e�s�i���c�y� �t�r�w�a�B�a� pmsowa 
wojna o Andrzeja C. i Zbigniewa P. 
Obaj zostali przez PZPI"' zawieszeni 
w prawach �s���d�z�i�ó�w�.� Oficjalnym powo­
dem �b�y�B�a� �s�B�a�b�s�z�a� fom1a arbitra Ofi­
cjalnym, bo wszyscy i tak doskonale 
wiedzieli, �|�e� chodzi o �p�r�z�y�c�h�y�l�n�o�[��� obu 
panów dla niektórych klubów. Owi 
"sprawiedliwi" przybrali wówczas pozy 
�m���c�z�e�n�n�i�k�ó�w�,� ofiar �w�s�z�e�c�h�w�B�a�d�n�e�g�o� 
Dziurowicza. Starali �s�i��� �w�m�ó�w�i��� opinii 
publicznej, �|�e� �s��� �[�w�i���c�i� i nieposzlako­
wani. Naiwni uwierzyli. 

Andrzeja C. powinni dobrze �p�a�m�i���­

�t�a��� kibice Radomiaka. �" �B�i�a�B�a� Mewa", 
bo taki pseudonim nosi �s���d�z�i�a� znad 
morza, �r�o�z�s�t�r�z�y�g�a�B� �p�a�m�i���t�n�y� mecz ba­
�r�a�|�o�w�y� Radomiak - Jeziorak �l�B�a�w�a�,� 

którego �s�t�a�w�k��� �b�y�B�o� pozostanie w 11 li­
dze. �J�u�|� po kilku minutach gry �p�i�B�k�a�r�z�e �.� 

l krainy �t�y�s�i���c�a� -jezior prowadzili l :0. 
W 44. minucie pan Andrzej �p�o�d�y�k�t�o�w�a�B� 
�w���t�p�l�i�w�y� rzut kamy dla Jezioraka (za 
�r�z�e�k�o�m��� �r ���k��� Marka Oczkowskiego). 
�S���d�z�i�a� ów �m�u�s�i�a�B� �m�i�e��� dobry wzrok, 
�g�d�y�|� jako jedyny z kilku �t�y�s�i���c�y� ludzi 
obecnych na stadionie warszawskiego 
Hutnika �d�o�s�t�r�z�e�g�B� przewinienie rado­
mianina. Drugi gol, tzw. "do szatni", 
�s�p�r�a�v�v�i�B�,� �|�e� losy meczu �z�o�s�t�a�B�y� rozstrzy­
�g�n�i���t�e�.� Pewnie przypadkiem �b�y�B�o�,� �|�e� 

trójka �s���d�z�i�o�w�s�k�a� na obiektach Hutnika 
- jak twierdzili �d�z�i�a�B�a�c�z�e� �s�t�o�B�e�c�z�n�e�g�o� 
klubu - �z�j�a�w�i�B�a� �s�i��� kilka dni przed me­
czem w towarzystwie ekipy. .. Jezioraka. 

Po tym spotkaniu pan C: awansowal 
do ekstrd!dasy, by w 1997 roku �d�o�s�t���p�i��� 

Panowie w czerni nie zawsze �w�y�d�a�j��� obiektywne werdykty. 
Fot. Mard n Skorupa 

zaszczytu �s���d�z�i�o�w�a�n�i�a� konfrontacji decy- �D�|�u�n�g�l�a� w �n�i�|�s�z�y�c�h� ligach 
�d�u�j���c�e�j� o mistrzostwie Polski. Na �A�a�z�i�e �n �- Znajomi �d�z�i�a�B�a�c�z�e� radomskiej B Kla-
kowskiej Legia �p�o�d�e�j�m�o�w�a�B�a� �B�ó�d�z�k�i� Wi- sy �c�h�w�a�l��� �s�i���,� �|�e� trzy punkty �m�o�|�n�a� 

dzew. Do 85. minuty warszawianie pro- �"�z�a�B�a�t�w�i���"� bezgotówkowo. Wystarczy 
wadzili 2:0. Potem �n�a�s�t���p�i�B�o� �p�i����� �m�i�n�u�~� ki lka skrzynek owoców lub suto zalcra-
które �" �w�s�t�r�z���s�n���B�o �"� �s�t�o �l�i �c���.� �W�i�d�|�e�w� zdo- piane alkoholem spotkanie przy gri ll u 
�b�y�B� trzy gole i �t�y�t�u �B� najlepszej �d�r�u�|�y�n�y� po �z�a�k�o�D�c�z�o�n�y�m� meczu. Na �w�y�|�s�z�y�m� 

w kraju. Zanim jednak �f�u�t�b�o�l�i�[�c �i� z �w�B�ó�- szczeblu - w Kl asie A - �z�w�y�c�i���s�t�w�o� 
kienniczego miasta �z�a�c�z�� �l �i� �g�r�a��� jak z nut- kosztuje �p�o�n�o��� - w �z�a�l�e�|�n�o�[�c�i� od rangi 
�t�y�l�e�|� �n�a�g�B�e�j�,� co niespodziewanej kontuzji meczu - nawet do 500 �z�B�o�t�y�c �h �.� �Z�r�e�s�z�t��� 

�d�o�z�n�a�B� �" �M�e�w�.�B�'�'�.� Po prostu w pewnym stawki �s��� �"�p�B�y�n �n �e�"�.� Jeden z trenerów IV 
momencie przewróci.! �s�i��� na boisku. In ter- ligi w zaufaniu �m�ó�w�i�B�,� �|�e� po �k�o �l �e�|�e�D�s�k�u� 
wencja �m�a�s�a�|�y�s�t�ó�w� �t�r�w�a�B�a� kilka minut �w�r���c�z�y�B� arbitrowi zaledwie 300 �z�B�o�t�y�c�h� 

�M�i�n�u�~� w czasie których �l�e�g�i�o�n�i�[�c�i� - tak i to ... �w�y�s�t�a�r�c�z�y�B�o�.� 

�m�ó�w�i�B� trener �J�a�b�B�o�D�s�k�i� - �z�u�p�e�B�n�i�e� �s�~��� zde- Trudno �z�g�o�d�z�i��� �s�i��� z �d�z�i�a�B�a�c�z�a�m�i� lo-
koncentrowali, wybili z rytmu... �P�o�n�o��� kalnych klubów, kiedy �m�ó�w�i��� o "ra­
wymieniona kontuzja arbitra �k�o�s�z�t�o�w�a�B�a� damskiej mafii w czerni". W naszym 
�B�o�d�z�i�a�n� �o�k�o�B�o� stu �t�y�s�i���c�y� �z�B�o�t�y�c�h�.�.�.� �m�i�e�[�c�i�e� jest wielu arbitrów uczciwych, 

W sierpniu tego roku wiele �m�ó�w�i�B�o� którzy bieganie z gwizdkiem po boisku 
�s�i��� o sumach, jakie za "druk" �f�i�n�a �B �u� PP �t�r�a�k�t�u�j��� jako �s�y�m�p�a�t�y�c�z�n��� �p�r�z�y�g�o�d���.� 
�o�t�r�z�y�m�a�B� Marek K z Lublina. Arbiter Jak �w�s�z���d�z�i�e� jednak, �t�a�k�|�e� i lokalne �[ �r �o�­

�d�o�l���d� solidny, �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�.� .. Dzia- dowisko nie jest wolne od korupcji. 
�B�a�c�z�e� z Wronek przekazali �p�o�n�o��� na W pewnym klubie z terenu do �d�z�i�[� 

jego konto trzysta-czterysta �t�y�s�i���c�y� �z�B�o�- opowiada �s�i��� historie o suto zakrapia-
tych - zdania zorientowanych w tej ma- nych obiadkach z �z�a�p�r�z�_�Y�.�j�a�z �n �i�o�n�y�m �i� ar-
terii �s��� podzielone... bitrami. �P�o �n �o��� rachunki z tych �s�p�o�t�k�a�D� 

Podobne �p�r�z�y�k�B�a�d�y� sprzyjania Idu- prezes �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�a�B� �k�s�i���g�o�w�e�j� do za-
bom na boiskach �e�k�s�t�r�a�k�B�a�s�y� �m�o�|�n�a� twierdzenia. Kiedy jego miejsce �z�a �j ���B� 

�m�n�o�|�y���.� A skoro �s���d�z�i�o�w�i�e� na oczach nowy �c�z�B�o�w�i�e�k�,� trener �d �r�u�|�y�n�y� przypro-
�t�y�s�i���c�y� widzów i w �[�w�i�e�t�l�e� telewizyjnych �w�a�d�z�i�B� do niego arbitra i �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�,� �|�e� 
kamer nie �l�i�c�z��� �s�i��� z niCZ)'I11, to jak jest klub jest temu panu winien 7 �t�y�s�i���c�y� 

w �n�i�|�s�z�y�c�h� klasach'! �z�B�o�t�y�c�h� za ... konsultacje. Nowy· prezes, 

�c�z�B�o�w�i�e�k� z gruntu uczciwy, obu �d�|�e�n�t�e�l �­

menów-�m�ó�w�i���c� brzydko - pogoni t. 

Po gospodarsku 
�W�[�r�ó�d� arbitrów utarto �s �i ��� powiedze­

nie, �|�e� zawsze �n�a�l�e�|�y� �g�w�i�z�d�a��� �d�z �i �e�s�i����� 
procent w �s�t�r�o �n ��� gospodarzy. Trudno, 
trzeba �s�i��� z tym �p�o�g�o�d�z�i��� - �t�w�i�e�r�d�z��� 

�d�z�i�a �B �a�c�z�e�.� Gorzej natomiast - a i takie­
mecze �s�i��� �z�d�a�r�z�a�j�� �- gdy arbiter zamiast 
�d�z�i�e�s �i ���c�i�u� procent sympatii przeznacza 
ekipie gospodarzy �s�i�e�d�e�m�d�z�i�e�s�i���t�.�.�.� 

Na �k�o �r�u �p�c�j��� w �d�o�r�o�s �B �e�j� �p�i�B�c�e� nie ma 
i chyba nie �b���d�z�i�e� sposobu. Nawet 
wprowadzenie koncesji czy zawodow­
stwa niewiele w tym przypadku popra­
wi. Zawsze znajdzie �s �i ��� "czarna owca", 
która z sobie tylko wiadomych powo­
dów wypaczy wynik spotkania. Z tyn1 
procederem dla dobra futbolu trzeba 
jednak �w�a�l�c�z�y�� �:� 

Moim zdaniem �n�a �l �e�|�y� �z�a�c�z����� od 
�n�a�j �m�B�o�d�s�z�y�c�h� grup �w�i�e�k�o�w�y�c�~ �.� Nie 
�m�o�|�e� �b �y��� tak, jak to �z �d �a�r�z�a �B�o� �s �i ��� do tej 
pory, �|�e� arbiter - kolega z bloku, albo 
brat trenera jednej z �d�r�u�|�y�n� trampkarzy 
- krzywdzi innych �m�B�o�d �y�c �h� zawodni­
ków. 

W takich sytuacjach �d�z �i �a�B�a�n �i �a� powin­
ny �b �y��� zdecydowane i mdykalne. �S �� �­

dziowie, wobec których jest �c�h�o�� �b �y� �c�i�e�D� 

podejrzenia, powinni �b�y��� z hukiem wy­
rzucani z organizacji �s���d�z�i�o�w�s�k�i�e�j�~� Tyl­
ko wówczas �b���d�z�i�e� �m�o�|�n�a� �m�y�[�l�e��� 

o skutecznej w walce z nieuczciwymi ar­
bitrami. 

Nie chcialbym wszystkich arbitrów 
�w�k�f�a�d�a��� do jednego worka. Znam -
w �[�r�o�d�o�w�i�s�k�u� �s���d�z�i�o�w�s�k�i�m� wielu pril ­
wych i wspanialych ludzi, którzy auten­
tycznie �k�o�c �h �a�j��� �p�i�l�k�� �.� Jednak nawet oni 
z niesmakiem �m�ó�w�i��� o �"�p�r�z�e�k�r���t�a�c�h�"� 
niektórych kolegów z organizacji. Po­
�w�y�|�s�z�y�m� tekstem nie �c�h�c��� nikogo 
�o�s�k�a�r�|�a���.� Niech �s�l�u�|�y� on ku przestro­
dze. �M�o�|�e� po jego lekturze nieuczciwi 
�p�r�z�e�s�t�m�s�z��� �s�i���,� bo �b���d��� �w�i�e�d�z�i�e�� �,� �|�e� 

opinia publiczna ma ich na celowniku. 
Ze �p�r���d�z�e�j� czy �p�ó�z �n �i�e�j� ich nazwiska 
�b���d��� znane, a oni w nieslawie �s�c�h�o�w�i�l�j��� 
fafSZJl'Ve gwizdki do kieszeni. 

PIOTRDOBROWOISKI 

Rozmowa z Krzysztofem Michalkowskim Poradnik dla sympatyków sportu 

Czarna lista 1998 

29.03. (IV liga). Derby Radomiakl 
Ari el - �B�r�o �D� 3:2. �S���d�z�i�a� �P�a �w�e�B� K z so­
bie tylko znanych powodów �p�r�z�e�d�B�u�|�a� 
mecz o cztery minuty, w tym �~�e� go­
spodarze �z�d�o�b�y�w���j��� �z�w�y�c�i���s�k�i�e�g�o� gola 

19.04. (IV liga). �S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�k�a�- Ra­
domiak/Ariell:O. Po meczu trener Ra­
domiaka �z�a�r�z�u�c�i�B� �s���d�z�i�e�m�u� Adamowi 
L. �s�t�r�o�n�n�i�c�z�o�[��� i wypaczenie wyniku 
konfrontacji 

12.05. (IV liga). Prezes jednego z klu­
bów regionu �p�t�z�e�p���d�z�a� arbitra, który 
upomina �s �i ��� o ·7 �t�y�s�i���c�y� �z�B�o�t�y�c�h� "za 
konsultacje". 

17.05. (IV liga). Jeden z �d�z�i�a�B�a�c�z�y� 
klubu, który �w�y�g�r�y�v�.�-�'�l�l�B� wszystko, po me­
czu zremisowanym ptzezjego �d�r�u�|�y�n�� �,� 
�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� do kolegi: �z�r�e�m�i�s�o�w�a�l�i�[�m�y� 
3:3. Bo O. nie bierze. 

24.05. (liga �o�k�r���g�o�w�a�)�.� Adam A w­
. staje uderzony w twarz ptzez �p�i�B�k�a�r�z�a� 
Mariusza G. w czasie meczu Oskar 
Przysucha - KS Warka 

3 1.05. (IV liga). �P�o�w�i�[�l�a�n�k�a� Lipsko -
Garbamia Kurów 0:2. - �P�r�z�e�g�r�a�l�i�[�m�y� 
paez �s���d�z�i�e�g�o� A K z lnblina Naj­
pierw �p�O�d�y�k�t�o�w�a�B� karnego z powietci, 
a potem �u�z�n�a�B� gola zdobytego z kilku­
metrowego spalonego - �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� 

wówczas kierownik Powis1anki �W�i�e�s�B�a�w� 
Kokoszka. . 

11.06 aVliga). HortexRyki- �S�z�y�d�B�<�r� 
wianka 0: L �M�i�e�c�z�y�s�B�a�w� R przy stanie 
0:0 W)'IZUca z boiska zawodnika gospo­
daizy. �P�i�B�k�a�r�z� i �d�z�i�a�B�a�c�z�e� Horteksu nie 
�k�r�)�j��� zdziwienia Futbolista zaklina �s�i���,� 
�|�e� nie wie o co chodzi_ 

27JJJ. (liga �o�k�r���g�o�w�a�) �.� �B�r�o�D� Radom 
- KS Warka 3:3 (pnerwanyw 87. minu­
cie). �M�i�r�o�s�B�a�w� M musi �s�a�l�w�o�w�a��� �s�i��� 
�u�c�i�e�c�z�k��� przed kibicami gospodarzy, 
którzy �z�a�r�z�u�c�a�j��� mu �s�t�r�o�n�n�i�c�z�o�[�� �.� 

7.10. (lllliga) Spartakus Daleszyre­
�S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�k�a� 2:2. �S���d�z�i�a� Henryk S. 
z Przemys1a stronniczymi decyzjami . 
pozbawia �z�w�y�c�i���s�t�w�a� �d�r�u�|�y�n��� �g�o�[�c�i�.� 

Spotkanie po latach· Dwa dni z �|�y�e�i�a� ldbiea 
- Nigdy nie �z�a�p�o�m�n��� trzech lat �s�p���­

dzonych w klubie przy uL Struga - po­
�w�i�e�d�z�i�a�B� �b�y�B�y� �p�i�B�k�a�r�z� Radomiaka 
Krzysztof �M�i�c�h�a�B�k�o�w�s�k�i�.� Napastnik 
,,zielonych" �g�o�[�c�i�B� w Radomiu z okazji 
meczu, z którego dochód �b�y�B� przezna­
czony na leczenie Marka �O�g�o�r�z�a�B�k�a� 

�B�y�B�y� napastnik �p�r�z�y�j�e�c�h�a�B� do Rado­
mia po kilkunastu Jatach �n�i�e�o�b�e�c�n�o�[�c�i�.� 

�C�h�c�i�a�B� jak inni pomóc choremu kole­
dze. Z futbolem �z�w�i���z�a�B� �c�a�B��� �s�w�o�j��� 
�m�B�o�d�o�[���.� W latach 80. zanim �p�o�j�a�w�i�B� 

�s�i��� w Radomiaku, �r�e�p�r�e�z�e�n�t�o�w�a�B� barwy 
Polonii Konstancin, krakowskiej �W�i�s�B�y� 

i warszawskiej Legii. Na boisku �w�y�r�ó�|�­
�n�i�a�B� �s�i��� �c�h�a�r�a�k�t�e�r�y�s�t�y�c�z�n���,� nieco przy­
�g�a�r�b�i�o�n��� �s�y�l�w�e�t�k�� �.� �S�t�r�z�e�l�a�B� �d�u�|�o� bra­
mek_ Mimo �|�e� czas �z�r�o�b�i�B� swoje, �z�o�s�t�a�B� 

rozpoznany przez radomskich kibiców. 

- Czy �p�a�m�i ���t�a� pan �g �r��� w Rado­
miaku? 
- To �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i �e� �o�d�l�e�g�B�e� czasy, do 

których wracam z �p�r�z�y�j�e�m�n�o�[�c�i���.� Nie­
�z�B�a� atmosfera w zespole �s�p�r�a�w�i�a�B�a�,� �|�e� 

zawsze �c�z�u�B�e�m� �s�i��� tu dobrze. Do �d�z�i�[� 
�p�a�m�i���t�a�m� �W�s�p�a�n�i�a�B��� �r�a�d�o�m�s�k��� pu­
�b�l�i�c�z�n�o�[���,� dla której �c�h�c�i�a�B�o� �s�i��� �g�r�a���.� 
�P�e�B�n�e� trybuny i okoliczne drzewa oble­
pione kibicami. To obrazek, jakiego ni­
gdy nie �z�a�p�o�m�n��� . 

- Nie jest to problem tylko �p�i�B�k�a�r�z�y� 
i �d�z�i�a�B�a�c�z�y� Radomiaka. Inna jest sytu- · 
acja gospodarcza kraju, stosunek do 
�w�y�k�o�n�y�w���n�e�g�o� zawodu, a �t�a�k�|�e� po­
ziom sportowy. To tylko trzy z kilku 
czynników, które �w�p�B�y�n���B�y� na �t�a�k��� sytu­
�a�c�j���.� 

- Maina to �z�m �i�e �n �i �� �?� 

- �N�i�e�B�a�t�w�o� �z�m�i�e�n�i��� �m�e�n�t�a�l�n�o�[��� ludzi. 
�U�w�a�|�a�m�,� �|�e� kluczem do sukcesu jest 
praca z �m�B�o�d�z�i�e�|���.� 

- �W�r �ó�� �m�y� do pana �w�y�s�t���p�ó �w� 

w Radomiaku. �P�a�m �i ���t�a� pan 
�n �a�j�B�a�d �n�i �e�j �s�z��� �b �f�i�3�1�T�i�k ��� �s�t�r�z�e �l �o �n��� 
dla ,.zielonych n? 
- Nie. Dla mnie �w�a�|�n�i�e�j�s�z�e� �b�y�B�o�,� aby 

�d�o�s�t�a�w�i��� �n�o�g��� we �w�B�a�[�c�i�w�y�m� momen­
cie. Jak ona �w�p�a�d�B�a� do siatki, nie �m�i�a�B�o� 
�j�u�|� �w�i���k�s�z�e�g�o� znaczenia. 

- GtyWa pan jeszcze w �p�H�k�� �?� 
- Zdarza mi �s�i��� to od czasu do cza-

su. W mojej pracy, a jestem taksówka­
rzem, to dobry przerywnik. 

- �D�z�i���k�u�j��� za �r�o�z�m�o�w���!� 

- �"�f�r�o�c�h��� �s�i��� �d�z�i�w�i���,� �|�e� �w�B�a�[�n�i�e� ze 
�m�n��� �c�h�c�i�a�B� pan �r�o�z�m�a�w�i�a�� �.� Tu �b�y�B�o� 

�p�r�z�e�c�i�e�|� tylu lepszych zawodników.· 
�P�r�o�s�z��� �p�o�z�d�r�o�w�i��� radomskich kibiców! 

(jabe) 

Oto kilka porad dla sympatyków ra­
domskiego sportu przed �g�o�r���c�y�m� 

weekendem. 

Z Kaptura na Planty 
�· �w���d�r�ó�w�k��� zaczynamy w �s�o�b�o�t��� 

o godz. 8.30. Mniej �w�i���c�e�j� o tej poae 
trzeba �w�y�j�[��� z domu, aby �z�d���|�y��� do 
dawnej hali ZREMB-u na rozpoczyna­
�j���c�e� �s�i��� �p�ó�B� godziny �p�ó�z�n�i�e�j� pierwsze 
walki eliminacyjne �z�a�p�a�[�n�i�c�z�e�g�o� Me­
�m�o�r�i�a�B�u� �W�B�a�d�y�s�B�a�w�a� Miazia. �M�o�|�e�m�y� 
tam �z�a�b�a�w�i��� �a�|� do �l�<�o�D�c�a� �p�o�B�u�d�n�i�o�­
wych eliminacji, tym bardziej, �|�e� �w�s�t���p� 

jest �b�e�z�p�B�a�t�n�y�.� 

Wdlki �k�o�D�c�z��� �s�i��� o godz. 13.00, �w�i���c� 
pozostaje godzina na �p�o�s�i�B�e�k� i przemiesz­
czenie �s�i��� do hali MOSiR-u. Tu bowiem o 
godz. 14.00 �w�y�j�d��� na boisko pilkarze 
�r���c�z�n�i� AZS· Akademicy �s�p�i�s�u�j��� �s�i��� w roz­
grywkach drugiej ligi bardzo dobrze, �w�i���c� 

warto �s�i��� �w�y�b�r�a��� na to spotkanie. 
Uwaga, kibice niezmotoryzowanj! 

W przerwie meczu szczypiornistów 
�p�r�o�p�o�n�u�j��� skorzystanie z �u�p�r�z�e�j�m�o�[�c�i� 

uroczych pracownic hotelu MOSiR 
i zamówienie taksówki, �n�a�j�p�ó�z�n�i�e�j� na 

�g�o�d�z�i�n��� 15.20. �D�z�i�e�s�i����� minut �p�ó�z�n�i�e�j� 
w �o�d�l�e�g�B�e�j� o kilka kilometrów sali Poli­
techniki Radomskiej �r�o�z�p�o�c�z�y�n�a�j��� bo­
wiem swój mecz drugoligowe siatkarki 
AZS/Radomki. 

·Z Plant na Chrobrego 
Po meczu szczypiornistów prze­

mieszczamy �s�i��� �w�i���c� na �u�l�i�c��� Chrobre­
go i rezerwujemy miejsce na trybunach. 
Najlepiej �z�o�s�t�a�w�i��� na �k�r�z�e�s�e�B�k�u� �k�u�r�t�k��� 
lub �p�o�p�r�o�s�i��� znajomego o przypilno­
wanie miejsca. Wszystko po to, by nie 
wyprzedzili �c�i��� fani koszykówki, którzy 
na �g�o�d�z�i�n��� 18.00 �[�c�i���g�n��� do hali na 
mecz :n ligi. Takie �r�o�z�w�i���z�a�n�i�e� ma jesz­
cze jeden atut - �k�u�p�u�j���c� bilet na Ra­
�d�o�m�k���,� �m�o�|�e� uda ci �s�i��� w ten sposób 
�o�b�e�j�r�z�e��� �a�|� trzy mecze, które �b���d��� roz­
grywane w hali przy Chrobrego. Pod 
warunkiem, �|�e� nie wyjdziesz z hali! 

Tak �w�i���c� dopingujemy �d�z�i�e�w�c�z���t�a� 

z Radomki, a potem zbieramy �s�i�B�y� na 
mecz koszykarzy. Uwaga! �J�e�[�l�i� siatkarki 
szybko �u�p�o�r�a�j��� �s�i��� z rywalkami, �m�o�|�e�m�y� 

jeszcze na �c�h�w�i�l��� �v�.�-�s�t���p�i��� na �u�l�i�c��� Wer­
nera, by �p�o�d�z�i�W�i�a��� dalszy �c�i���g� �z�m�a�g�a�D� 
na �z�a�p�a�[�n�i�c�z�e�j� macie. �M�o�|�e�m�y� tam sie­
�d�z�i�e��� �a�|� do dwudziestej i ... mamy wolne, 
albo �z�a�d�o�w�o�l�i��� �s�i��� kilkoma pojedynkami 
i szybko �w�r�ó�c�i��� do hali Politechniki. 
Szybko, bo nasze �z�a�j���t�e� miejsce �m�o�|�e� 

�b�y��� �z�a�j���t�e� przez ... �k�o�g�o�[� innego! 

Na Chrobrego �o�g �l ���d�a�m�y� �z�w�y�c�i���s�t�w�o� 
(oby!) Michaela Al Iena i jtlgo kolegów. Po 
�z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�u� meczu nie opuszczamy hali. 

Zapasy na deser 
Punktualnie o 20.00 na parkiet wy­

�b�i�e�g�n��� bowiem trzecioligowi koszyka­
rze AZS/Ekonomik_ I znów uwaga! 
Gdyby jednak �j�a�k�i�[� dziarski ochroniarz 
�z�m�u�s�i�B� was do zakupienia biletów za­
równo na mecz siatkarek, jak i drugoli­
gowych koszykarzy, to spotkanie llJ ligi 
znów �m�o�|�e�c�i�e� �o�b�e�j�r�z�e��� �c�a�B�k�i�e�m� za dar­
mo. �S�B�o�w�o� trenera �S�u�w�a�B�y�!� 

�O�k�o�B�o� 21 .30 �m�o�|�e�m�y� spokojnie �u�d�a��� 

�s�i��� do domu na odpoczynek. Ale za 
�d�B�u�g�o� nie �p�o�[�p�i�m�y�.� Bo w �n�i�e�d�z�i�e�l��� sko­
ro �[�w�i�t� trzeba �w�s�t�a��� na �p�ó�B�f�i�n�a�B�y� zma­
�g�a�D� �z�a�p�a�[�n�i�k�ó�w� (godz. 9.00), a stam­
�t���d� �p�r�z�e�m�i�e�[�c�i��� �s�i��� na mecz AZS/Ra­
domki. O li �r�e�w�a�n�|�!� A po meczu siat­
karek �f�i�n�a�B�y� tumieju Miazia. 

�O�k�o�B�o� 14.00 dobiega �k�o�D�c�a� sporto­
wy weekend w halach. Pora �w�y�b�r�a��� �i��� 

na �j�a�k�i�[� mecz �p�i�B�k�a�r�z�y�!� �C�h�o���b�y� na dru­
�g��� �p�o�B�o�w���.� 

�C�i���|�k�i� weekend czeka prawdziwych 
sympatyków sportu w Radomiu. Jest 
w czym �w�y�b�i�e�r�a�� �,� z czego �n�a�l�e �|�y� �s�i��� cie­
�s�z�y�� �.� Do niedawna weekendowe plany 
kibiców �o�g�r�a�n�i�c�z�a�B�y� �s�i��� do meczu siat­
karzy 'Mirka/Czarnych. 

�P�A�W�E�A�S�T�U�S� 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



Nowy trener koszykarzy AZS 

Marka 
Z r6żn.yd1 aren 

Marek Jarecki został wczoraj trenerem koszykarzy AZS Politechnika Radomska. Za­
stąpił Tomasza Serka, któremu podziękowano za pracę. Wieczorem w hali MOSiR-u 
nowy szkoleniowiec poprowadził pierwszy trening swoich podopiecznych. 

Marek Jarecki (z lewej) zastąpił dotychczasowego trenera AZS Radom To-

pierwszoligowej Stali, następnie był 
drugim trenerem, a potem - pierw­
szym szkoleniowcem. Ostatnio szko­
lił grupę kadetów w Stali i był pra­
cownikiem tego klubu. We wtorek po 
pra\vie dwudziestu latach zdecydo­
wał się na powrót do rodzinnego 
miasta. Ma tu zresztą do dziś rodzi­
nę. Nie przeprowadzi się jednak do 
Radomia na stałe. Ma dom w Stalo­
wej Woli, a w Radomiu zadowoli się 
gościnnym pokoikiem. 

KRAKÓW. Przeciwnik Wisły w Pu­
charze UEFA, włoski klub Parma, nie 
zamierza kładać protestu po in y­
dentach w Krakowie - powiedział 
rzecznik klubu Giorgio Bottaro. Jed­
nocześnie stwierdził, iż bardziej od 
wypadku Baggio jest wzburzony tym, 
co przydarzyło ię kibicom. Byli to 
młodzi chłopcy oraz emeryci. którzy 
połączyli wyjazd na mecz ze zwie­
dzaniem Krakowa. 

WARSZAWA Zaległe mecze trze­
ciej kolejki piłkarskiej ekstraklasy od­
będą się 18 listopada - zdecydowano 
podczas posiedzenia Wydziału Pol­
skiego Związku Pilki ożnej. 

Spotkania trzeciej kolejki - zapla­
nowane na 8 i 9 icrpnia - nie doszły 
do skutku. Większo'ć klubów zbojko­
towała rozgrywki, domagając się dy­
misji prezesa Mariana Dziurmvicza. 

POZ A ' . Hokeiści na trawie 
Pocztowca TP SA Poznań po raz 
ósmy zostali mi trzami Połski . Piąty 
decydujący mecz play off z bronią­
cym tytułu Grunwaldem CPN SA 
Poznań zakończył się wynikiem bez­
bramkowym, również dogrywka nie 
zmieniła rezultatu. Rzuty karne lepiej 
egzekwował Pocztowiec, który zwy­
ciężył 4:3. 

WARSZAWA. Irena Szewińska, 
iedmiołrotna medalistka olimpijska 

w lekkiej atletyce oraz słynny piłkarz 
brazylijski Ed on Arrantes do Nasci­
meoto - Pele zostali triumfatorami 
czwartego z serii plebiscytów "Połity­
ki" umujących XX wiek. Redakcja 
popro iła czytelników o wytypowanie 
l O najwybitniej zych sportowców XX 
wieku - polskich i zagranicznych. 
W plebi cycie wzięło udział 8,5 ty ią­
ca osób. 

ZAKOPA E. Pierw zego listopa­
da przybędzie do Poł ki Komisja 
Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego, która zweryfikuje akta kan­
dydatury Zakopanego do zorganizo­
wania zim wych igrzysk w 2006 
roku. Przewodniczyć jej będzie Ja­
pończyk Chiharu lgaya, cłonek 
M KOI. już od 1982 roku. Opinia ko­
rni Ji zostanie opublikow·ana w tycz­
niu 1999 roku. 

WALE CJA. Zepter Śląsk Wro­
cław przegrał 59:71 z Pamesą w 5. 
kolejce koszykarskiego Pucharu Sa­
porty, a Pekaes Pruszków uległ Jo­
ventutowi Badałona 70:96. 

(opr: zp) 
masza Serka. Fot. Marcin Skorupa 

42-letni Jareela był do niedawna chodzących z Radomia. Karierę za­
trene~em pierwszoligowej Stali StaJo- czynał w Budowlanych Radom. 
wa Wola. Po spadku hutników z eks- W 1977 r. jako najmłodszy zawodnik 
traklasy został szkoleniowcem junio- w drużynie wywalczył wraz z kolega­
rów i dyrektorem Stali. Po wtorkowej mi awans do H ligi. Grał na pozycji 
rozmowie ze sponsorem radomskiego środkowego i należał do najlepszych 
AZS Januszem Janikiem, zdecydował i najskuteczniejszych zawodników. Po 
się objąć zespół beniaminka II ligi. spadku Budowlanych z II ligi, prze­
Obserwował już nawet poprzedni li- · szedł do budującego dopiero swoją 
gowy mecz akademików z Resovią. przyszłą potęgę lubelskiego Startu. 

Z dniem objęcia funkcji trenera 
przez Jarcekiego zwolniono z tego 
stanowiska Tomasza Serka. 36-łetni 
szkoleniowiec rodem ze Starachowic 
odchodzi po sześciu porażkach i za­
ledwie jednym zwycięstwie swego ze­
społu w lidze. Nie można jednak za­
pominać jego zasług: wprowadził 
drużynę do n ligi (mniejsza o oko­
liczności awansu), wzmocnił kilkoma 
zawodnikami, był bez wątpienia fa­
chowcem. l choć rzucony na szerokie 
drugoligowe wody nie zawsze potra­
fił znaleźć wspólny język z działacza­
mi, przejdzie do historii radomskiego 
basketu. Warto oficjałnie podzięko­
wać mu za to, co zrobił przez ostatni 
rok. 

Rozmowa z Pawlem Boratowskim 

"Rambo" z Czamyeh 

Marek Jarecki to jeden z najbar- Następnie osiadł w Stalowej Woli. 
dziej znanych w kraju koszykarzy, po- Przez wiele .sezonów bronił barw PAWEŁSTOS 

Zapłaciła za sen Rzeeznik PZPN 
Trener Jacek Sicrole ulcaral siat­

kartcę AZSIRadomki Ilonę Farkow­
ską karą finansową za spóźnienie 
się na mecz ligowy z MOS-em Ja­
sio. 

- To jak na nasze możliwości dość 
surowa kara - powiedział szkolenio­
wiec. Zawodniczka nie przyjechała 
na mecz w wymaganym czasie i przy­
była do hali tuż przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego. Tiumaczyta się, 
że... zaspała. W najbliższych me­
czach ligowych już zagra. 

(past) 

w Radomiu 
Jutro w· Radomiu będzie gościć 

rzecznik prasowy Polskiego Związku 
Pilki Nożnej Tomasz Jagodziński. 
Początek spotkania o godzinie 17.00 

6-22 
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Pfebiscyt 23-/ecia 

w świetlicy klubowej Radomiaka 
przy ul. Struga. Zapraszamy wszyst­
kich sympatyków futbolu. Wstęp wol­
ny. (zp) 

Nasze telefony 
363-20-64 
362-37-36 

Pawet Boratowslci rozpoczyna/ 
karierę jako młodzik w zespole 
MKS-MOK Radom. Pótniej repre­
zentowal barwy drogoligowego 
RKS Mirków-Konstancin. Obecnie 
jest zawodnikiem Wartea/Czarni 
Radom. 

- Jak znafazleś się w radomskim 
zespole? 
- Podczas jednego· z turniejów 

zwrócił na mnie uwagę trener Skorek. 
Zaprosił mnie na kilka treningów. 
Widocznie uznał, że mogę być przy­
datny w zespole, bo otrzymałem pro­
pozycję przejścia do Czarnych. 
Skwapliwie z niej skorzystałem. 

- Różnica między 11 ligą a serią 
A jest spora. Jak myślisz, dasz 
sobie radę? 

- Nie liczę na występy w pierwszej 
szóstce. Muszę jeszcze dużo się 
uczyć. Najważniejsze, że jest od 
kogo. Trenuję bardziej intensywnie 
niż w Mirkowie. Zajęcia są bardziej 

Memoriał 

W.Miazia 
W najbliższą sobotę, 24 paź­

dziernika. zostanie rozegrany XXVI 
Memorlal W. Miazia w zapasach. 

Znawea kobieeej psyebild 
Początek walk eliminacyjnych 

o godzinie 9.00. O godzinie 15.00 
nastąpi uroczyste otwarcie Memoria­
łu. Walki półfinałowe i finałowe 
w niedzielę od godz. 9.00. Miejsce 
zawodów będzie hala sportowa Zes­
połu Szkół Ekonomicznych w Rado­
miu, ul. Wernera 22. Wstęp wolny. 

(ZP, 

w cyklu pi8ŻBI7taCJi kandydatów 
na najpopularr»eftlz spottow­
cówwhistońi~~ 
sldego przsdstBwlamy dm sytwet­
kt jednego z CZDiawych treneiÓW 
siallcówld Andrzeja Tusznio. 

Andrzej Tusznio urodził-się w 1945 r. 
w Skarżysku-Kamiennej. W młodości 
uprawiał zawodniczo w miejscowych 
klubach piłkę nożną, ręczną, siatkówkę 
i... pięściarstwo. Po ukończeniu Stu­
dium Naucz}tielskiego trafił do radom­
skiej podstawówki nr 39, doprowadza­
·ąc jej uczniów do mistrzostwa Rado­

ia i województwa _kieleckiego w siat­
kówce. Wkrótce potem podjął praQ( 
jako trener żeńskiej drużyny Startu, 
a od 1974 r. -Brom. W Radomiu istnia­
ły wówczas aż cztery kluby, które miały 
kobiece zespoły siatkówki. 

l września 1975 r. sekcję Broni prze­
jął MLKS Radomka. Z tym zespołem 
trener Tusznio na długie lata związał 

swoje losy. Najpierw wprowadził druży­
nę uczennic do II ligi. Potem - trzykrot­
nie - do tytułu mistrzyń Połski (dwa 
razy wśród juniorek i raz wśród junio-

Andnej Thsznio w czasach, kiedy 
prowadził zespół Radomk:i w I lidze. 

Fol archiwum 

rek młodszych) raz wywalczył z nimi 
wicemistrzostwo kraju. 

W 1980 r. zespół Radomki awanso­
wał do I ligi. Pobyt w tej klasie rozgry­
wek trwał tylko rok, ale mecze najmłod­
szej drużyny w kraju przyciągały na 
Sadków tłumy kibiców. Dziewczęta za­
częły grywać w reprezentacjach Polski, 
a Radom stał się znaczącym o'rodkiem 
kobiecej siatkówki. 

Po rocznym pobycie w II lidze Ra­
domka znów awansowała do ekstrakla­
sy. Ale już z innym trenerem. Tusznio 
odszedł na własną prośbę. Kilkakrotnie 
wracał jeszcze do klubu. Działał rów­
nież w sekcji Orląt Jego wychowanki 
odnosiły liczne ukcesy na szczeblu 
makroregionu. Kibice na zawsze zapa­
miętali go jednak jako ~jca sukcesów 
Radomld z najlepszych lat tego klubu. 

(past) 
PS Pierwszy plebiscytowy kupon 

opublikujemy już w naJbliższy ponie­
działek. 
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urozmaicone, więcej czasu niż do­
tycl)czas pędzam też na si łowni . 

- W Mirkowie grałeś jako środ­
kowy bloku, w Gzamych trener 
chce ci powierzyć rolę odbiera­
jącego. 

-Wykonuję polecenia trenera. Uni­
wersalność jeszcze nikomu nic za­
szkodziła. 

- Skąd ten przydomek: . Ram­
bo"? 
- Nie wiem. Może od akrobatycz­

nych <1kcji na parkiecie. Koledzy 
zwracają się też do mnie Mirek. To 
od mojego byłego klubu RKS Mir­
ków. 

- Jesteś słuchaczem Medyczne­
go Studium Rehabilitacji. Jak 
godzisz naukę ze sportem? 

- ie jest łatwo ale jakoś sobie ra­
dzę. 

Dziękuję za rozmowę_ _ 
WOJCIECH OLESZCZUK 

Z"ftYcięstwa 
faworytów 

Bez niespodzianek przebiega/a 
pierwsza kolejka rozgrywek liiligi 
koszykany. 

Jakjuż informovrali'my, w inaugu­
racyjnym meczu AZS/Ekonomik Ra­
dom wygrał w Pufawach z tamlej zą 
Pogonią 72:63. Oto pozostałe rezul­
taty: Start li Lublin - Ba ket Biłgoraj 
78:70 AZS Biała Podła ka - AZS II 
Lublin 87:58, Tełektrim Chełm - Siar­
ka II Tamobrzeg 5:54. P.duzował 
Technik Olimp Radzyń Podłaski . 

- Mi:lm do dy pozycji 16 zawodni­
ków. Chcemy oczywi' cie wypa-ć jak 
najłepit:j, choć gmmy praktycznie za 
darmo. Staramy ię grać nowoczesną 
koszykówkę, a czę'ć naszych zawod­
ników lo jesżcze juniorzy - powie­
dział trener Ignacy Suwała. Po pierw­
szym meczu AZS/Ekonomik zajmuje 
trzecie miej ce. 

(past) 

Redaktorzy wydania: 
Wojciech Szczepański 

Marek Maciągowski 

Redaktor depeszowy: 
Anna Niedzielska 
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Włosi są oburzeni atakiem na Dino Baggio 

KRAKOWSKIE SCYZORYKI 
KRAKÓW. Podczas wtorlcowe­

go meczu Wisły z Panną rzucony 
z trybun nóż zranH w głowę Dino 
Baggio, reprezentanta Wioch. 
Jeden z kibiców Parmy został 
uderzony ostrym narzędziem w 
plecy. Autokar włoskich tiffosi 
obrzucono kamieniami. Przed 
spotkaniem doszło do bójek grup 
pijanych sympatyków Wisły i Cra­
covii. Futbolowi chuligani znów 
pokazali swoje oblicze. Włoscy 
dziennikarze, zamiast o świetnej 
grze Polaków, infonnowali o ata­
kach krakowskich pseudokibiców. 

Gazety z Pólwyspu Apenińskiego 
informują o incydencie, do którego do­
szlo w czasie meczu Wisły z Parmą. 
"Nożem w Dino Baggio", "Kraków­
szok" "Nóż leci na boisko" - to tytuly z 
pierwszych stron. W czasie drugiej po-

lowy spotkania w starciu przy linii bocz­
nej D. Baggio został zraniony w głowę. 
Początkowo wszyscy myśleli , że urazu 
głowy doznał po zderzeniu z polskim za­
wodnikiem. Dopiero po meczu okazało 
się, że świetny włoski pomocnik zastal 
trafiony twardYm przedmiotem w gło­
wę. Rana na szczęście nie była groźna, 
lekarz klubowy założył pięć szwów i Bag­
gio po pięciu minutach był już na bo­
isku. Włosi twierdzili, że pilkarz zastal 
trafiony nożem. Podobno to Ryszard 
Czerwiec odrzucił "sprężynowca", któ­
rego znalazł w trawie. 

Maciej Bóbr, .rzecznik prasowy TS 
Wisła Kraków stwierdził, że w to nie wie­
rzy. Faktem jestjednak, że Baggio zastal 
trafiony w głowę. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie. Sankcją za ten wy­
czyn krakowskich pseudokibiców może 
być zamknięcie stadionu krakowskiej 

drużyny. Jak poinformował .rzecznik Par­
my, Giorgio Bottaro, jego klub nie bę­
dzie na razie składać protestu, ale i bez 
tego wkrótce Komisja Dyscyplinarna 
UEFA zajmie się tą sprawą. 

Po meczu doszło również do ataku 
krakowskich "scyzoryków' na fanów 
włoskiej drużyny. Jeden z nich otrzymał 
cios w plecy, prawdopodobnie nożem. 
rana była powierzchowna i labie wrócił 
razem z kolegami do kraju. Policja 
udaremniła także napad na autobus, któ­
ry odwoził grupkę 40 kibiców z Pannyna 
lotnisko. 

Ze zlej strony pokazali się także sym­
patycy innej krakowskiej drużyny. Fani 
Cracóvii przed rozpoczęciem meczu za­
atakowali idących na mecz kibiców Wi­
sły. Ob.rzucono kamieniami autobus 
dowożący" wiślaków" na spotkanie. 

HUBERT IDZIK 

Bramkarz Parmy Gianluigi Buffon, choć w Krakowie wpuścił pierwszego gola w tym sezonie, przed rewan-
żem jest optymistą · Fot. S. Sijer 

Rozliczanie Iskry 
W poniedziałek przez 

.głośny telefon• rozmawialiśmy 
w naszej redakcji o aktualnych 
problemach zespołu piłkarzy 
ręcznych Iskry Kielce. Na· py­
tania kibiców klubu i czytelników 
.Słowa Ludu· odpowiadali: ho­
norowy prezes Iskry, poseł Hen­
ryk Długosz oraz przewodzący 
obecnie zarządowi tego klubu 
Mirostaw Kędzla. Dziś na na­
szych lamach odpowiedzi na 
kolejne pytania. 

Czy w zespole Iskry nie ma 
konfliktu na linii trener- zawodni­
cy? A jeśli tak to czy jego przyczy­
ną nie jest zbytnie faworyzowanie 
przez trenera Kamielina , jego 
syna, który choć prezentuje umie­
jętności drugoligowe, gra w pierw­
szej "siódemce" mistrza Polski? 

co J aki był sens sprowadzania do 
~ Kielc Krzysztofa Skwarczyfiskie­
~ go, który miał być wzmocnieniem, 
co a wcale nie wychodzi na boisko? 
O> m - zapytał pan Marian Szymań-

śli chodzi o ocenę Dimy Kamielina, 
nie zamierzam polemizować z czysto 
kibicowslcim poglądem. Przypomnę 
tylko, że w momencie, gdy Dima po­
jawił się w Kielcach w zespole brako­
wal o czterech podstawowych zawod­
ników to znaczy Nowakowskiego, 
Czernysza, Hiliuka oraz Chraboty. 
Pod znakiem zapytania stały transfe­
ry Witkowskiego i Niedzielskiego. 
W zasadzie mieliśmy do dyspozycji 
tylko dziewięciu zawodników, a se­
zon zbliżał się bardzo szybko, więc 
nie było na co czekać. Z kolei Skwar­
czyński który nominalnie występuje 
na środku rozegrania, jest jeszcze 
chyba zbyt słaby psychicznie, by pel­
nić rolę dyrygenta zespołu w trudnych 
meczach i na razie na parkiet nie wy­
chodzi. Sądzę, że w spotkaniach z po­
tencjalnie słabszymi rywalrni otrzyma 
szanse gry i potwierdzi p.rzydatność 
do zespołu. 

wywiązały się z deklaracji składanych 
wobec klubu po zdobyciu tytułu mi­
strza Polski. Co do zaległości wobec 
Korony, nie mogę się wypowiadać, 
gdyż sprawa ta sięga czasów gdy nie 
byłem jeszcze działaczem Iskry. 

Sławomir Bursztein, sponsor 
klubu zwrócił się z pytaniem a zara­
zem propozycją: 

- Czy nie uważacie panowie, że 
nadszedł czas by wreszcie spotkali 
się wszyscy sympatycy piłki ręcznej 
w Kielcach i porozmawiali szczerze 
o perspektywach rozwoju klubu. W 
tym mieście jest wielu niezadowolo­
nych i krytykujących. Nie służy to 
na pewno dobru zespołu i dyscypli­
ny ... 

..... ski 
(' • : ~ Mirosław Kędzia: -Jest to spra-

- Jak można za obietnicę bez po­
krycia jednego z byłych wiceprezy­
dentów Kielc .obwiniać taraz całą 
radę miasta? Jeśli klub nie wywiązy­
wał się z umowy, ZOOSiR za długi 
Iskry miał prawo odciąć dopływ cie­
pła do hali. Straszenie Szwajcarami 
było bez sensu. Iskra nie rozliczyła 
się jeszcze, mimo wyroku sądowe­
go, z dawnych zaległości wobec 
Korony - stwierdził radny minionej 
kadencji, Jan Kubik. 

Henryk Długosz: - Zgadzam się 
w pełni z celowością zorganizowania 
takiego spotkania. Na pewno nie na­
leżę do ludzi, którzy prze zkadzają. 
Wprost przeciwnie, choć jako hono­
rowy prezes nie wtrącam się w sprawy 
klubowe staram się w miarę moich 
możliwości pomagać. Moim zdaniem 
wszyscy którzy wspierają I krę, nieza­
leżnie od tego, ile kto może p.rzezna­
_czyć dla klubu, czy da p.rzyldadowo 
200 czy też 20 tysięcy złotych są rów­
nie ważni. Liczy się każdy, nawet naj­
drobniejszy sponsor. bo oni także "Sta­
nowią o sile środowiska . Oczy-wiście 
chętnie wezmę udział w takim spotka­
niu i jestem p.rzekonany, że wspólnie 
znaleźlibyśmy na pewno optymalne 
dla klubu rozwiązania. 

~ wa, którą określilbym jako "wycią­
w ganie królika z kapelusza". Nie ma 
§ mowy o żadnym konflikcie. Może­
~ my zastanawiać się nad tym, jak wy­
a.: gląda relacja na linii zawodnicy- tre­
~ nerzy i czy jest ona prawidłowa. Po­
::> wiedziałbym na podstawie ostatnich 
~ obserwacji, że może nie ma pełnej ko­
...... munikacji. Na linii szkoleniowiec -
~ zespól są może nie tyle pewne za­
S isk.rzenia, co p.rzerwy w łączności. Je-

M.Kędzia: - Klub wobec zespołu 
nie ma żadnych zaległości, a faktem 
jest zadłużenie powstale wobec ZOO­
SiR Nie byłoby go gdybywładze Kielc 

MACIEJ CENDER 
DARIUSZ WIKŁO 

Irena Szewińska i Artur Partyka Fot. S. Sijer 

Najwybitniejsi sportowcy XX wieku 

Szewińska i Pele 
Irena Szewińska, siedmio­

krotna medalistka olimpijska w 
lekkiej atletyce oraz słynny pil­
karz brazylijski Edson Arantes 
do Nascimento - Pele zostali 
triumfatorami czwartego z serii 
plebiscytów .Polityki. sumują-
cych XX wiek. -

Sportowcy polscy: Irena Szewiń­
ska (lekkoatletyka), 2. Ryszard Szur­
kawski (kolarstwo), 3. Jerzy Kulej 
(boks), Janusz Kusocińslci (lekko­
atletyka) , S. Zbigniew Boniek (piłka 
nożna) , 6. Robert Ko.rzeniowski (lek­
koatletyka) , 7. Waldemar Baszanaw­
ski (podnoszenie ciężarów) - .Walde-

mar Marszalek (sporty motorowod­
ne), Artur Partyka (lekkoatletyka), 10. 
Paweł Nastula Gudo) 

Sportowcy zagraniczni: 
l. Pele (Brazylia-p. nożna), 2. Mi­

chael Jordan (U SA-koszykówka), 
3. Siergiej Bubka (Ukraina-lekkoatle­
tyka) , 4. Carl Lewis (USA-lekkoatle­
tyka), S. Muhammad Ali (USA -
boks), 6. Jesse Owens (USA-lekko­
atletyka), 7. Emil Zatopek (Czecho­
słowacja - lekkoatletylca), 8. Mark 
Spitz (USA - pływanie) , 9. Michael 
Johnson (USA-lekkoatletyka), l O. 
Eddy Merckx (Belgia-kolarstwo) 

PueharUEFA 
Bologna- Slavia Praga 2: l , Crve­

na Zvezda - Lyon l :2, Dynamo 
Moskwa - Real Sociedad 2:3, GAK 

· Graz - AS Monaco 3:3, VfB Stutt­
gart - Club Bruges l: l , Grashoppers -
Fiorentina 0:2, CSKA Sofia - Atletico 

Madryt 2:4, Vitesse Arnhem - Borde­
aux 0: l , AS Roma - Leeds l :0 Wił­
lem ll Tilburg - Betis l: l, Liverpool -
Yaleocia 0:0, Werder Brema -Marseil­
le 1: l, Celtic - FC Zurich l: l , Celta 
Vi o - Aston Villa 0: l. 

Kielce, ul. Zelazna 22 (obok dworca PKP), 368-30-06 
Radom ul. Obrońców 30 (dojazd od ul. 1905 Roku) teł. 360-20-88 

-
BIOPROGNOZA: POGODA korzystna 

• 
RADOM 

@)l • 
W dzień p.rzeważac będzie za­

chmu.rzenie umiarkowane. Miejsca­
mi może wystąpić slaby deszcz. Cie­
plej. Wiatr umiarkowany porywisty 

południowo-zachodni. 

W nocy pogodnie, bez 
opadów. • 

KIELCE 
Temperatura 

minimalna od 5 do 
7 st. Wiatr słaby 

i umiarkowany, miej­
scami silniejszy. 

st.ONECZNIE ZACHMURZENIE POCHMURNO DESZCZ BURZA MGŁA SNIEG WIATR 

• . • Widzialność i warunki drogowe dobre . 

11111• ~ B E Z W Z G L Ę D U N A P O G O D Ę 
DEK ID MEBLI DEK POZNAJ URODĘ ... 

11111. ~ lielce, al. Olszewsklego 9, teł. 34-501-72 
.c Kielce, os. Słoneczne Wzgórze 33, teł . 33-181-86 

Panełe Kłenne , sufitowe 
Płyty gipl5owo-lulrtonowe 
Sufity podwiesza 
Akces.orla ••• 
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